Moja Miłości ukrzyżowana

Amor meus crucifixus

Pewna święta pisała o swym Mistrzu, Panu:

„Przemieszkiwał On zawsze w cierpieniu i w bólu”,

Tam ja również żyć pragnę, Matko, mój kapłanie,

Aby krzyż mego Zbawcy wznieść wysoko w górę.

Lecz potrzeba mi ciebie. W cieniu twoich skrzydeł

Będę mogła wejść, wstąpić do Boskiego zamku,

Do cytadeli, twierdzy, gdzie, jak dobrze widzę,

Spoczynkiem jest dla duszy pokój nietykalny.

Dawid mówił: „Chrystus ponosił ból niezmierny”.

W Jego niezmierzoności zamieszkam na stałe,

Aby On mnie przekształcił w swej miłości żertwę,

Chcę składać się w ofierze w milczeniu sakralnym.

* P 113, napisany ok. 14 września 1906 dla m. Germany od Jezusa. Słowa: „Przemieszkiwał On zawsze...” pochodzą od św. Anieli z Foligno. Bł. Elżbieta nawiąże do nich jeszcze raz w następnym wierszu, cytowała je także w swoich listach.
